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arju z ż > w$ zystkich krajów, łąc Z cie si g! 


trawy ramach carski na lud, Każdy nówy skt krwawą 
represji i potaznie świadomość wszystkich warstw ludu i bu; 
ch, użyźni grunt 
kiedy nadejdzie ostatnią 

oła ona na sąd :bandę . katowską z. ukos 


$ m 
+ Zegar dziejówy -wskazuje 


„. ‘Lud głodny, a z) aj b 
godziną boju, dzwony dawonią. na pogrom gromicieli Lar 
uż: Gantraliy Komitet Robotniczy 
y Polskiej, Partji Socialistycznew 
EEN ki we„rozawa, 12 sierpnia 1907 r. 
zacióra ślady nowych mordów: masowychł ©. 4 DRA 
fUrzędowa ajancja gromicielskiej zpra!, tak zwans ira Znów pogrom! Znowu přowokàġo 1 rzeź! hiiasto, z8 


torsburska Ajencja Telegraficzna spędza: winę pogromu “ng  mienione w jakiś. bufet. w, którym ludożercze szaleństwo z% 


rewolucjonistów, podle zmyślając, jakoby strzelali, do: wojska spakaja swój apetyt! | 

„, «Wiadomości, z” uczciwych * pochódzate *źródał + zadajj O, «ý Gdyby jakiś bajeczny, potworny zwierzyniec naraz Osz% 

kłam tej prowokatorskiej Pyaco Jar i wypuszczony przez. przerażonych: dozorcó w: wybiegi ną 
Pogrom siedlecki byt zorgańizowanyczm miasto; nie działy by, się w nim sceny bardziej dzikie, nia 


wczasu przez rząd tak: samo, jak wszystkie im 'prawdopobne, szalone, aniżeli w tem nieszczesnym. nisZCZO 
ne: na parę godzin przed . jego wybuchem miasto « opasano nym mordem i pożogą mieście!..ć i 
‘wojskiem i odcięto z6. wszystkich stron: nróbyć pogroma o; Tem, arcypogrom, dorównywający  grOżą  u0kONANYCI 
urządza ed kilku tygodni. ; j sbrodni najgoreaym pamiętnym pogromom w Tomsku. Odesie; 
< Osmego, w sobotę, wystrza! prowożatóra”t wywresznslć Białymstoku—2zgóry był szczegółowo ukartowany i uplano< 
lararni czerwonej. na ratuszu stały się” sygnałem do: mordu wany. „Na parę godzin przed jego wybuchem z „nastaniem 
Ei e zmroku otoczono. niewidocznie miasto wojskiem ze wszyste 
„ Dragoni mejsóowi 1 żółmerze. Libawskiego puxw pie kich stron. O godzinie 9-ej wieczorem padły pierwsze strzaę 
cnoty, podnieceni alkoholem AI ' agitacją * czarnogecieńskia ły prowokażorskie. . Tak glosi” ogólnie powtarzana wieść 
przez całą noc hulali w nieszczęśliwym mieście. , (Podobno padły one Z okien gubernjalnego zarządu żandarnó 
(Krwawa orgia w mieszkaniach i na ulicach; trwałą skiego. To pewna, że jeżeli wogóle. strzelał kto tego wie 
przez noc sobotnią, całą niędziełe i noe z niedzieli na-pomie zora do wojska, to mógł być.to tylko prowokator. * Aj 


« 


A EDET Om siedleckI Jest Jednym? »/Wzoregi kiętej zgrai do rozpuszczania wszelkich prowokatorskich p 
irei „któremi rząd usiłujo”steroryzo wa é lud głosek, mających usprawiedliwiać jej zbrodnie — ajencja 
GŁ ócić bieg rewolucji. . s» donosi, iż wieczorem dnia tego „rewolucjoniści w wielu punks 
dio A ofiarą padli, jak zwykle, ucisnient między w tach miasta rozpoczęli strzelaniną do „ochrony „wojskowej? 
kich EE od niedzieli gromiono wszyst Trudno było wymyślić bardziej naiwną, jawniej, bezczelniej 
Syair SFe? ENGER = - awyczajniej kłamną pogłoskęł . Ale prowokatorsko-gromicie 
i 8 e Só dA TYG następuje sen ska tłuszcza tak się joa zo) sią ome w Sa) 
; .  Rozwšścieczony carat rzuca na lud ostatmeo rezerwy apat raa eri s Bajki mil [w tej, 


xtew niewinną przelaną przez żołnierzy chce uczynić s jej i , i 
i i A Sg TINY: Ę ” po -mniej śmierdzącej ł arstw em okatorskim i bodaj się| 
pęta dj sobą a niemi, wierność armii kupuje wolnością prawdopodobnejł <Ale niel Ci, co robili obstalunek w 
poż ES, zbójeckiej ajencji—dziś; nazajużrz po w daniu now: pras 
A rewolucja skupia swoje siły. Program Stołypina, mac pe palówadu K = kością po po do: 


= Durnowo, Wittego, program wszystkich satrapów carskich: są  konanym temi samemi rękoma w tym, samym mieście—m 0 
__ dy polowe, tortury, chłosty, szubienice dla kobiet i dzieci gli mieć skromne wymagania, To też ajencja sztabów gro. 
=  — cała ta droga krzyżowa, przez którą carat wlecze rze- unicieli sprzedała im swój najtańszy towar. Nie fatygowała; 

_ sze, łaknące wolności i chlobha — nie utrzyma. dawnego E nawet tyle, co po pogromie BARAK nie próbowa s 
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geowotejonigei - strzelali -do - wojska są nastar g Kto Gdzieś 
dak? . Oto, mniejsza! 


ODi śię zgodzić na pierogów, zdetó? 
rych mie byłol. Wigo jedni, gpowiadajążtwodio afo 
met legalnych); iż strzelano “do. przejeżdżającego patrolu i 
grańiono ciężko dwóch żołnierzy, inni, znów; 40 sttaelano do 
wartowników „przy. sklepie mosopołówym i: zabito.ich, ' to 
anów, że zabito strzałami tylko 'konia -pod dzagonezh,*. albo 


wi „Kurjeta Warszawskiego“ onowiadali tani żołnierze w 

żedlcach,, Sh. dnia „owego w. parze wioczoiio) „aafsiojącego Ha 
wachu żołnierza: podeszło jakichś) dwocafiudał Saa apin 
' M, 


dali -dwa stizaży * LOWOLWSTOWE, które, jednak * PMY 
Patrz > „Kur. Warsz. *36.250).., E ta tęż; niewinna ;Wersje| 


gi załoga Siedłeckaznie poniosła wredny oh zgo 
aafiar. (Patrz „Złoty óg”. a dnia +0' września.) 


y rewolucjonistów,  uczyniża w Anieszczęsaym '. mieście 
tne jatki ludzkie. . Wedle . informacji” oficerów, łaskawie 
adzielających ciekawym koresponden ion wiadomości: o swych 
hyclowskich: czynach, ; „anałeźć?, miażctń a 'aóż ca ch. ty ika 
4doxuniedzieli wiecaió r około 100. trupów! Praez całą, 
aoc niedzieli na ponte działek grzmiaży salwy ka- 
tabinowe,/a „w poniedz bk rano sahuczały armaty"; -Rans 
mych obliczają panowie oficerowie qua; paruset. Renni ci 
jaówać.się. niają przeważnie między ar osztofranemii*. +:'Fo 
aże przypuszczać, że ,chiwytano «udzi go to, by ich katować, 
to się: zięcano nad temi jaicani wójennymi ; jakżóżby inaczej 
wytłumaczyć, ż6 w. tej” niewiołkiej: mieścinie, w, której u pow- 
poka nie ma dziesięciu tysięcy Nidai w wieku dojrzatym 
pobrano 1000. „ieńca*. 8 których nółowa niemal okryta 
Gest ranami *1 

„Jaskrawym GowouO 6g0;, Z6 orgii ta RidożerczA była 
zorganizowaną, je86.:40,; 26 w: pierwszym duiu nie. p: zedostała 
się z miasia na stację ani.żywa dusza! Zabudowania stecyj: 

e otoczono od pierwszej: chwili wojskiem i o tym, co isig 

iało w mieście, dowiadywali:siqgiz razu rzyjezdni ` kores; 
ondenci gazot tylko w. formia; pogłosek . T ałukby stacving 
„Kur. Warsz,” 2,0410 'wrźeśnia).' 

Á ito, co sią” dzinio+musiało. być meopleanie okrópnym 
wogrom'i;rzeć, wwaźa Całą RÓG, Z soboty: na miedzielę, całą 
śniedzielę;scałą noc a niedziel na poniedziałek, w poniedzia» 
fłek rano nie było jeszczo „początku... koden:,;« Przed grozą 
pkrutnej zbiorowej. śmierci. Thdzie jak. robaki zapełźii do 

iwnio.... Oprócz, zptekiów, rozgrówmiony ;kótołu “Victorja 
à paru skłepow © chrzaścjańskich —. wszystkić * iune ; sklepy, 
gydowskie .ichrzęścjańekie są dogzczętnie rozgromionę i zali: 
em „Na. ulicach : Warszawskiej, ;: Alejnej, $Piekng <nie 


"a. pogromu. ani, jeden kram.: Całemi: tohołami wy 
a zwycięska.armiaizdobyszny słup «Główny handel" tym 
pem prowadai: eig poig jem. oficerów. nieopodal * dwercą 
lejowego: tu w chwili wołtej' od: moydu *„miłujące *©hrfse 


« źoiniorstwo zabawia się Kuypozeniem, . zamieniw palio 


3 parą butów., Ì okrwawiony koleny kna butelką koniakazć, : 


tylko parę butełek 'tego trungu: a "oałego" nagrąkionogo 
ia odebrano łupieżcom dlś*xwrotuich „właścici eloWwi=—ho" 
telowi, w którym obozują: dragońsoy ofieórowie... 

Łotrzykowie 'w tszlifach, "którzy jutro "wolą" generażgu: 

Brnatorską posadzeni być mogą na sądziówskie: stołki, dzi: 

okazują się pospolitemi ' opryszkami, ; rabusiami, RV 

(mieszkami, w których koniak „nieprzyjadiała* budzi: nie 
(mniejszy apetyt, aniżeli jego krew... 

Ale widok pustych. sklepów, w ktaryta me Już do u 
(radzenia nie zostało, drażnił tych, którzy;się spóźnili de 
Wradzieży. Spróbowano  kareć «16 < ogniem. + Luny. pożarów 
Gajeśniały nad miastem. 

Pogrom od. pocrętci Mavra |wgrazmego"enarakiera (po. 


cian — i be zresztą ni 
ozwołońo też usunąć 


el1czne — ocaiały, (Garstce cirześcian 
sią z miasta. Żydom — nie! Spiżare 


ja dia ludożerców, w jaką zamienione zostało miasto, nie 
miała być uszczupłoną ani o jeden kęs dudzki, ani o jedne 
go gyda! « Przecięto wszelką komunikacją kolejową, poczto+ 


wą i telegraficzną, by 


żadna wieść od mordowanych miesz+ 


kańców nie doszła i. nie zaałarmowałą nikogo, by im nikt z 
kadną przyjść mio mógł pomocą, by zapewnić nieskrępo- 


wan swobodę gSkajce 


morderców i rabusiów. by sie mogli 


nachłgptać kwi i nasycić kradujeżą dosyta! 


(Poprostu, trudno 


sobie wyobrazić piekło tej rzeczywi 


sosa Cichaczem, 0 zmzoku otacza sią nagle jakieś spokoj: 


6% ało, aieoozskująge 
dzikiej zgrai, 


$ 


miasto, spada sią ua nie straszliwe 


Bia ża goma a petezg 4 oddaje sioje yje 


poni waż jednąk nie 


jsoqdówać lea. cienia powod bezbronnych, więe podnieca się 


omną zgraję ałkoholem, zachęca śię ją do +sabunku, by 


ią: wainteresować w mordzię. < Nie dość tegof Po dwuca 
poi ajenptajaio img W stworzyć jakiś. pozór tego, 


twzoba było* staczać 


 wałką z jakimś. silnym å nióbezpiecz. 


nym. nieprzyjacielem, w porożunieniu* władzą naczelną kra” 
jową wytacza się armaty i wali się Z nich w cmentarnie ci 
she i giughe, nełne zgliszcz i truńów. hezbronne. nieszczeshe 


0... 

"Obraz 'byzby mezupełny, grybykmy za „Kur, Warsz." ’ 
wre przytoczyli i tego jescze szczegółu: „dla żołnierzy, 
sprowadzono pół wagonu wióprzy na ulicy Warszawskiej 


urządzono tyrmczasówe 


jatki*... 


Na zgliszeząch — W blasku pozarów == wsrot niesprząt< 
iiętych trupów ,-—=.TĘCce Gror WOJĄO od krwi ludzkiej, rżnące 


je e 
: "may; z śipernąj oyara; geWNOSUĄ, sialo odsios 
„owsa . przybił, > odrzuci wszy - wsalkio kręptijąco" pozory, 


wstępuje na drogi rospssanj ranrasji, niżosłodjonego mare 


iu. nagiego gwałtu. 


(Preczź komedjamtiwenmy 4 BETZNODNĄ "ASK 


ptzeklętym grym I 
wóić czyny pana. Stołypina. .. Rządy . tego urękawiezni: 
po sio j grumiciela Rosji cocho was poczyna tô samo daikie} 


bójnicówa, 


fiakie ~: cechowało > kew 


uziej: dzikiemu zaprzeczeniu W. prawa, nieprzytom=, 
cam pezprawiu. Równie  bezczelnego rozbójnictwa nie pax 

igba | | Ostatnie prawo, przepieujące, by za Di 
wypadki agitacji, wśród wojska odpowiadali wiuni pizęd sàs 
żem woj b wojennorna zastosowano być. ma bay 


jępena; skierowaną do 
Y 


uiewinny „przepis ` procesualny, »oddająey 


sadów awyłdych. | Czyli nowy tea mis 
od r oskarżonych " 


brojowskie „Łęce sądów „wojennychi'obowiązywać ma 


T 


üynalnej zasady. prawnej, Pan srs węgieiną 


wszelkiego „wyinioru . 


sprawiedliwosci; — nie : zdobywał siĘ 
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czonej machiny sądowej, ciężki niezgrabny aparat sądów 
wojenno-polowych wydać sią musi wcale tępym i niezdatnym 
em. i 


się, ale nowe sposoby stają 


okrom pogromowych środków. oddziaływania : na rewołu ję; 
aniżeli jaktekolwiek inne rzed nim ministerjum nie wy 
zzająg nawet ministerjum owo i Wittego. 
-% -I jakiekolwiek mogły by być istotne zańirary kazdego 
 minitocjam w dobie obecnej, w dzisiejszym stadjum rewo- 
lucji, tapienia jej zmuszą każde do pw Pare na te sa 
"me drogi. jakimi szli Plewe, Świstopełk-Mirski, Witte i Dur- 
które jest samobójstwem dla rzędu, 
Bowiem rewolu- 


: Bi prowokować represją. 
czasie rozbrzasku pamiętnej „wiosny“ rewotucyjnej, mini 
ster, który zainangurował erę „zaufania do społeczeństwa 
ujrzał sią zmuszony 
odporu“ w dniu. 22 Stycznia krociowym sxeregom proletar: 
jackim, to czyż dzisiaj podobna przypuszczać, by 60 intege 
Jak dziki, zwierzęcy teror mogło sią stać ostateczną konsek 
wencją wszelkich takich czy innych liberalnyci czy pogro. 
naj ua poczynań rządowych? A przecie w ciągu tych 18 
Iiesięcy wetosunkowanie sił zmieniło się sie do poznania: 
Proletarjat przyłączył do swojego obozu inne żywioły rowo. 
ducrjne, z jedynego czynnego żywiołu stał się bojową awan- 
zarda całego różnolitego obozu. ostrością, potęgą, Świado: 
„mością swoich wystąpień ośmielił też 1 burżnazją wszelkich 
odcieni, podzielił libera!ne jej żywioły na mniej i bardziej 
radykalny odłam, dał jednym i drugim hasła polityczne i 
spoieczne, siłe i odwagę oporu, nawet i poniekąd i organi- 


zację. 

Obecne rządy Siołypina 1 zgrai jego nie zdołają zmo 
bilizować tanim kosztem żadnego poważniejszego odłamu bur: 
żuazji przeciwko rewolucji. Burżuazja wprawdzie nie zdoby: 
ġita sobie zgoła pełnej wiary w rowolucją, owszem nabyła no- 

„wych co do niej obaw, ale straciła też narazie nadzieją moż- 
ności oddziałania na rząd posiadanomi przez siebie środkami. 


U 


Niepawidząc i bojąc się rewolucji z całej duszy, niemniej. 


ma ona tę świadomość, że jeżeli „ta“ zawiedzie, to wogóle 
wszystko zawiedzie. Rząd podejmuje nieudolną próbę roz- 

dzie enia społeczeństwa mochanicznie na dwie części i kusi 

jedną bladym cieniem reform, ofiaruje drugiej sądy polowe. 

Dla burżuazji—reformy! Dla proletarjatu—stryczek i kator- 

za. Jest to nieco za pierwotna i przedwczesna kombinacja! 

Reformy są starą, utartą plotką i nie mogą być niczym wię- 

cej. Rewolucja nie załatwiła też jeszcze interesów burżuazji 
i rząd, który nie umiał sobie jej zjednać w Dumie, nia kupi 

; jej dziś po rozpędzeniu Dumy sądami polowemi i pogromami. 
Proces rewolucyjny przewieka się i jednocześnie staje 

się Coraz bardziej ostrym i bolesnym. Potworna zgraja usi- 
4 dujs to niewygasające ognisko rewolucji, jakim jest Polska, 
zalać krwią, zdusić okropnością i zgrozą pogromów woisko- 
wych 


legaci odpowi 


będzie pracowała p. 


Te dzikie żamachy muszą być, rzecz prosta, odpierane 
wedle sił i możności proletarjatu. Najpodlejsi, najznaczniej« 
si sprawcy i winowajcy pogromu powinni być wytraceni, 
jak wściekłe psy. Ale ZE złudzeniem przypuszczać, iż 
gdybyśmy mogli cały las, obrócić na szubienice dla nich, — 
powstrzymalibyśmy tę nawałę wrażą. Póki ona istnieć bes 
dzie, póty: lud zawsze narażony będzie-na jej ludożercze zas 
machy.: Tylko zupełne zwycięstwo rewolucji, tylko doszczęte 
na zatrata caratu może nas. od: zmory. okrucieństw. jego i 
rozbestwień uwolnić ` k DA AHA 


MER 


"Klęska: głódowa: dla: 15000-Tidzt: 


„Milka: tygodm temu „pan Popowski, członek Zarządu, 
Zakładów Ostrowieckich, * oznajmił” delegatom robotniczym, 
te skutkiem braku. obstalunków trzeba będzie w daga kilka 

godni wydalić s fabryki 1 kopalni 1600. robotników. Des 

edzieli'na*to, że w przeciągu 2 dni. dadzą ods 
powiedź; wyrazili przytym zdanie, że robotnicy nie zgodzą 
sią na to, aby część była wydatona, że wolą pracować choćby 
jeden dzień w a tw a wszyscy. razem. “i Jednocześ:, 
nie deł $ ii p. „Popowskiemu ï uwagę! że Zakłady, 
które przez” długie lata prosperowały,: korzystając “zS pracy, 
robotników, teraz w chwili przełomowej powinny poczuwaćó 
się do obowiązku podtrzymania robotników: choćby: ze stratą 
dla interesu. * Po” umieniu "się z: ogółem robotników, 
delegaci zawiadomił Zarząd, że robotnicy stanowczo j 
żeby nikt nie został wydalony,” natomiast zgadzają się pra* 
cować kilka dni w tygodniu. Pan. Popowski odpowiedział,) 
że Zarząd na to zgodzić się - nie; może, * natomiast: fabryka, 
rzy: pełnym składzie robotników tak dłu= 
go, póki niez ostaną wykończone obstalunki,:t. j.' przez 4—8 
tygodni, poczym fabryka będzie zamknięta na czas nieogra-, 
niczony. Odpowiednie ogłoszenie.p.'P. miał już: zawczasu 
wane. *: Ostrzeżenia * 0: s% w, 

ws na skutki” społeczne i polityczne, znąć, 
może za sobą pozbawienie. chleba tylu tysięcy ludzi, nia . 
nie pomogły, i fabryka d. 1 października ma być zamknię s 
ub Na wiadomość o tem O. K. R. wysłał: dwuch. dale 
tów do Ostrowca dla'zbadania > sprawy... t+ porozumienia si 
z delegatami, ogółem robotników i miejscowym. Zarząd 
Zakładów. Dnia 5 września delegaci zwołali wiec, na k 
rym byli obecni wszyscy bez wyjątku robotnicy.. Po obszer=, 


nym omówieniu sprawy powzięto : jednogłośnie następującą) 


uchwałę: so PPŁ 

„Zwazywszy 1) że zamknięcie tabryxi ozmńcza wydanie 
na pastwę głodu i nędzy 4500 robotników, czyli wraz z ro- 
dzinami przesżło 15000 ludzi; 2) że stan finansowy Zakła* 
dów Ostrowieckich jest znakomity, że akcjonarjusze „pobie- 
rali przez długie lata niezmiernie wysokie dywidendy, a zas 
tym mają moralny obowiązek prowadzenia fabryki nadal, — 
chociażby na pewien czas bez zysku, — by nie narażać na, 
nędzę tych, którzy pracą swoją stworzyli wszystkie nagro-, 
madzone majątki i wytwarzali przez szereg lat wysokie dy» 
widendy; 8) że motywy, przytoczone przez przedstawicieli 
Zarządu, nie wykuzują bynajmniej, by zamknięcie fabryki, 
było nieodzowną koniecznością i to w chwili, gdy inne gos 
rzej uposażone zakłady motalurgiczne fabryk - pomimo krys 
zysu nie zamykają, uciekając się w razie braku obstalun= 
ków jedynie do zmniejszenia ilości dni i godzin pracy. 

Zebrany na wiecu ogół robotników Zakładów -Ostro 
wieckich oświadcza: 

Protestujemy przeciwko zamknięciu Z a 
kładów i żądamy cofnięcia wydanych rozpo” 
rządzeń. Sprawą naszą składamy w ręce Polskiej Partji, 
Socjalistycznej, którą upoważniamy do prowadzenia dalszych 
pertraktacji z Zarządem Zakładów“. 

Dodamy jeszcze, że Zakłady Ustrowiecki mają kapitał 
akcyjny w wysokości 2 miijonów rubli, majątek Zakładów 
wynosi przeszło 5 miljonów, obrót roczny około 6 miljonów. 
Dywidenda w ostatnich latach wynosiła około 15 proc., daw- 
niej dochodziła do 25—-40 proc. 

Liczby te nie wymagają komentarzy. Rzucają one jas- 
krwawe swiatlo na znaczenie moralno obecnych zamiarów 
Zarządu. oe =S7r REŻ 
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„Ruch Zawodowy”, 

Niedawno ukazał się Nè 3 i 4 tego pisma, poświęcony 
całkowicie pierwszej konferencji Związków Zawodowych mia- 
sta Warszawy. 7 Chociaż w „obotniku* było już krótkie spra- 
wozdanie z tej konferencjif tym nie mniej, uznając wielką 
wagę organizacji zawodowych. powracamy jeszcze raz do te: 
go.samego przedmiotu  .— . weri 

„x'W sklad . konferencji weszio: '1u delegatów związku 
qnvłalowców, posiadającego 6210 członków, 2 ze związku ro 
ików drzewnych, liczącego 1148 członków, 8 krawców 

647 (członków), 2 malarzy (596), 2 brukarzy (242), 2 sztu: 
katorów (57), 2 rymarzy (92), 2.szewców (848), 1. garbarz 
(500), (1;.kamieniarz (108), 1. fryzjer (wpisowego dotąd 
e pobierano), 2 kapelusznik: (związek w toku organizo- 
radh się), 1 þiałoskórników ; (ustawa jeszcze 'nie opracowa 
). «Ogółem było /81: del w, związkowych, reprezentus 
Joeya :99388:zorganizowanych towarzyszy i +1 delegatów Ko: 
ji AOrganizacinei. : W A charakterze x gości * uczestniczyło 
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istniejących na prowincji 
postawić, Związek Ro; 
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Od Jednego'z towalszyszy słedleckich otrzymujemy przez 1 
ch «w. Równie, tanio sprzedawano 


okazję list, malujący istotny stan rzeczy podczas krwawy 
. dni-8-go,:8-go A A Ogo b. mka. | m. 0 S 
+ „Towarzysze! : Nie „czuję stę "wprost na siłach pisać 
Wam tego, co' przeżyliśmy 'tutaj podczas krwawej orgii roz- 
oiwiżag śobiacbna (Pio trzech dniach pragnienia i gło- 
u, po trzech dniach nieustannego zdawania sobie sprawy ze 
straszliwego niebespieczeństwa, na które ' wszyscy byliśmy 
i jesteśmy jeszcze wystawieni, trudno mi wprost zebrać my’ 
«li, by oddać Wam nasirój nieszczęsnej ludności siedleckiej. 
: Już od kilku tygodni chodziły słuchy, że rząd zamierza 
urządzić nam krwawą łaźnię. SW sobotę, 8-go ujrzeliśmy 
po raz pierwszy dragonów narwskich, jeżdżących po mieście 
z palcami na cynglach. , Instynktownie czuliśmy, że zanosi 
się na coś niedobrego. : Wypadki nie kazały długo czekać 
ma siebie. W godzinę po ustaniu wszelkiego ruchu nliczne= 
go, t. j. o 9-ej usłyszeliśmy dwa wystrzały rewolwerowe. 
(W odpowiedzi na nie rozlegla się salwa karabinowa, trwają: 
ca kwadrans. Od tej chwili o każdej nieparzystej godzinie, 
t.j. wtedy, kiedy zmieniają się u nas patrole, o 1l-ej, 1-ej. 
8-ej, 5-ej i 7-ej słychać było kilka wystrzałów z rewolweru. 
a następnie dlngotrwałe, przeciągłe salwy. Niepokój i zde: 
nerwowanie nie pozwoliły nam zmrużyć oka tej nocv. „W 
niedzielę miały jednak nastąpić rzeczy jeszcze gorsze 
Dnia tego od samego raua zamknięto z rozkazu gene- 
rał-gubernatora Engelke wszystkie bramy. Zreszta 1 tas 
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nikt nie wyszedłby z domu, gdyż na ulicy czekała każdego 
przechodnia niechybna śmierć. Byliśmy jak gdyby osaczeni 
przez nieprzyjaciela, który przez cały dzień ostrzeliwał ulicę 
Warszawską, Piękną, Długą i wszystkie prowadzące do nich 
przecznice, t. j. wlaściwą dzielnicą żydowską. W tym sa: 
mym domu co i ja mieszka urzędnik - rosjanin. Znajomy, 
żołnierz przyniósł mu wody. Wdaliśiny się z nim w rozmo- 
wę, i okazało się, że jest on przekonany, iż rewolucjoniści 
żydzi chcieli urządzić pogrom żołnierzy. Kiedy upewniałem 
ro, że nikt nie mógłby strzelać do wojska, ponieważ wszy. 
stkie okna są pozabijane deskami, odpari, że według objaś. 
nień oficerów, żydzi strzelają z dachów. Żołnierz ten mó: 
wił nam również, że najbardziej zawzięci na „napastników 4 
są ci zpośród żołnierzy Libawskiego pułku, którzy mieli w 
robotę zakończyć już służbą —.. ir A zdiaca s 
| ~~a W niedzielę zrana przybyły do Siedlec dwa nowe p 
ki. AL da z nich był osławiony Włodzimierski z Białego 
stoku. ' MAME 

«Na Prospektowej i Pięknej wybuchły pożary. 

| IW Niedzielę rano ukazały się na domach chrześcijań 
(skich obrazy Mikołaja Cudotwórcy i Matki Boskiej Często» 
„chowskiej. Ret Ea, Bet 

J © W ciągu nocy z niedziefi na poniedziałek strzały kas 
rabinowe nie ustawały; natomiast z rewolweru strzelano tył 
ko kilka razy—jak się zdaje—z jednego i tego samego mi 
‘gea. <- W. niedziełę*pod wieczór zaczęliśmy odczuwać s 
igłód i pragnienie. Ponieważ w naszym domu tak samo, jak 
'w wielu innych, niema studni, a żołnierz pić nie przyno- 
sił, musieliśmy pić stęchłą deszczówkę o = | oeoo 
; Dziś o 9-gj rano rozległo się sześć strzałów i 
Na wytoczenie.armat, jak mówił mi oficer, który był koło 
10-ej u mego czynownika, ` Engelke otrzymał telegrafi 
zezwolenie. Skałłona. Oficer chwalił się, + że zabronił rozbi 
j% „sklepy na jednej z ulic, za 
*chrześcian. Wyraża om przekonanie, że wszystkiemu winn 
“34 „podłe żyđziaki“ i powołuje się na „porządnych“ (zamoż-, 
nych) polaków, którzy, uiściwszy haracz administracji, (0 
<oficerach nio“ inal) » pozwolenie na wyjazd. 
Skurżyli mu się oni na dworcu na żydów: siedleckich, < „któż 
<rzy ido spółki « socjalistami, chcą zgubić kraj, «podczas kie- 
“ły rozsądna ludność chce jego rozkwitu pod berłem „„majjaś 


niejszego pana.“ . : j BEZ nę 

A: zgłasza się do; nas żołnierze . po 7 okdpi 
mieszka”. 

zażą 
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PE y Praed chwilą % 
Wiedząc, że w domu tym 1 /'wiełu /chrześcian, a w 
"liczbie nawet kilku urzędników, „oszczędzali nas; teraz zażą- 
dali jednak „Słusznego*, wynagrodzenia. 'Papierosów | wziąć: 
nie „chcieli, gdyż jak mówią, mają. papierosów, wódki, konia 
ku å cukierków dosyć. ` Zażądali oni popia e od rodzić 
ny. Nie było rady;! każdy musiał im choćby ostatnie 
grosze. Od osoby, która przyjechała dziś rano, owiedzia-, 
dem się, że w Łukowie sprzedawano wczoraj -złote < zegarki 
% podwójnemi kopertami po 12-15 rubli. 

tam towary łórelowe. "Przy-, 


jezdny opowiada, ,że.do bufetu kolejowego, „przyniósł w je, 


„go obecności żołnierz, ' mający” na: sprzedaż “kosz likierów, 
Oficerowie pobłażliwie patrzyli na tą scenę. 
"Według słów oficera, o k jaż wspo Nezba 


u 
„rannych mieszkańców dochodzi do 800, a zabitych do 50% 
jest również kilku rannych żołnierzy i jeden strażnik, ` któ- 
-romu wpakowano „w bok kulę karabinową. Rozumiemy juj 
teraz, skąd się wzięli owi ranni żołnierze: żołdacy strzelali 
na oślep i ranili się wzajemnie, zupełnie tak samo, jak na 
wolnie japońskiej. 

Muszę zakończyć mój list, gdyż osóba, która ma go 
zabrać do Warszawy spieszy się na pociąg. Eskorta czeka 
już na nią. 

Zamykam ten krotk1 I bezładny Opis uplanowanego po 
gromu, poprzedzonego, jak zwykle, prowokatorskim wy- 
strałem. 

Zdaje mi się cawiiami, że powróciły czasy średniowie: 
cza. Wściekła rozpacz ogarnia człowieka, że jest w te- 
chwili zupełnie bezsilny i nie może odpowiedzieć na gwałt 
zadany wszelkim uczuciom ludzkim. 

xadejdzie jednak dzień zapłaty! 


kary! 


iwa zbrodnia giedlecka nie pozostanie bez 
obociarz. 
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I wzarnogóciinych rząd. 


Od „„patrjotów rosyjskich“ z Moskwy otrzymał 
tołypin depeszę kondolencyjną z powodu znanego zama- 
chu, której zakończenie brzmi następująco: „Oby natchnął 
Pana Bóg do zaniechania zgubnego i występnego niesprze- 
ciwienia się złemu. Czas zabrać się do zdławienia rozboju 
i anarchji „oswobodzicieli*. Tylko szerokie zastosowanie 
kary śmierci, sądów polowych i wytępienie zbrodniarzy 
może zbawić Rosję. Drwiny z prawa, zwłóczenie i jawne 
schlebianie zdrajcom ze strony sądownictwa zwiększa czel- 
ność żydów i inteligentów rosyjskich. Tysiące zbrodnia- 
rzy powinno być straconych“. 

Na ów telegram przesłał Stołypin odpowiedź tej 
treści: „Proszę zakomunikować towarzystwu patrjotów ro- 
syjskich wyrazy najgłębszej podzięki za ich dobre uczucia. 

Trudno o większą bezceremonialność, niż ujawnio- 
ua w powyższym podziękowaniu: nie mamy tu, oczywiście, 
da myśli nazwania „dobremi uczuciami* nawoływania do 
dracenia tysięcy rewolucjonistów. Taki „ideał“ otwarcie 
przyświeca twórcy sądów polowych; ale depesza „patrjotów* 
noskiewskich obejmuje i oskarżenie całego sądownictwa 
rosyjskiego o sprzyjanie „zdrajcom*... W depeszy do mi- 
aistra byłoby to wszędzie poczytane za grubą nieprzyzwoi- 
tość; p. Stołypin jednak darował ją „patrjotom* i w swym 
podziękowaniu nie , poczynił żadnych zastrzeżeń na pun- 
kcie władz sądowych. 

Jakżeż nasi czarnosocieńcy, którzy nie zdobyli so- 
bie tego zaufania i » protekcji, którą się . cieszą „;patrjoci 
rosyjscy“, ubolewać ; muszą, że nie mogą; że im nie wy- 
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Podczas gdy u nas zgodna w nienawiści ku socja- 
lizmowi zgraja prasy burżuazyjnej, począwszy od „Słowa“ 
„Dzwonu* lub „Gazety Polskiej“ do pedeckiej „Prawdy* 
z bęzprzykładną czelnością powtarza, że bandytyzm ' jest 
tworem socjalizmu, warto przytoczyć zdanie w tejże kwe- 
stji petersburskiej „Rieczi* (M 147), wypowiedziane w po- 
lemice z gadzinowym „Nowym Wremieniem*. Posłuży, te 

rownocześnie za miarę tego, jak daleko nasza burżuazja 
& bardziej jest spodlałą politycznie i zdziczałą umysłowo od 
4 rosyjskiej. 2: ZY y 
y „Nie mamy podstawy —pisze „Riecz* — spierać się 
$ z kompetentnym zdaniem „Nowego Wremieni* fco do „fe- 
< nomenalnej nieudolności" naszej policji, natomiast „talento- 
% wani“ publicyści wiedzieć powinni, że wszystkie zarządze- 
i nia wyjątkowe oddają spokojną ludność na pastwę tej właś- 
¥ nie policji; walcząc z rewolucją, pozwalają rozwijać się 
*+orabieżom. W stosunku do tych ostatnich ludność staje się 
oo wprowadzeniu stanów wyjątkowych prawie bezbronną, 
X Policja nie gwarantuje bezpieczeństwa, zakaz posiadania 
$broni pod rygorem ciężkiej kary. pozbawia możności samo- 
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$ obrony. „Nłowoje Wremia“ i „pokrewne mu organy“ wszyst: 
skie grabieże i gwałty hurtem zapisują na rachunek tewo- 
lucii. Świadomość i tendencyjność tego ` oszczerstwa *aż 


„Nowemu Wremieni* dobrze są znane 
dy „anarchiści-komuniści”„i inni, mianujący: 
* okazywali : się ; dobrze  znanengi 


„, nadto 4 widoczna; 
śHiczne wypadki, g 
* się | podobnemi* nazwami, 


i poliej'złodżiejami i oprysz 


pada tak poufale zwracać się do ignorującego*ich rządu, <% i kami ~ Dotostátniej doby. nie 
Zamiast krótkiej, stanowczej. depeszy, żądającej*ty- a znałtišmy anarchizmu“. .. % Wypadki ; grabieży rewołucyjnej 

lu, a tylu głów buntowniczych, muszą po „Słowach* i „DZwo- % iśakty, czysto anarchistyczne :n Gży,; złożyć ina; karb tdziała- 
nach“ wlec jałowe debaty na temat zdławienia rewolucji. ; niaystanów wyjątkowych i zasianych +przezśnie ‘ziaren anar- 
Czasem tylko ich człowieczkawi * uda $ aprawić $ chii”i rozjątrzenia. „Nowoje:Wremia* i „pokrewne mu. or” 
karygodne „schlebianie zdrajcom*, w sądzie — jak ` mawiają 5 gany‘ zawsze „rozmyślnie utożsamiają, akty „terori; z. anar: 
"patrjoci rosyjscy—i głosem swoim (jak to miało, miejsce ` w. bchistycznemi:** Tymczasem ; wśród; teto , gjakkokwcek 
niedawnym procesie) spowodować ukaranie ludzi, co do których + ujemnie *by” się oceniało Wich srodki walki * z imorafhegb' 
„winy, nawet żandarm, prow ‘tub *politycznego «punktu widzenia;?żyje* wćiąż Videał'wpro:. 


charakterystyczne od tego :łajdactwa w czy- 
popełniane drukiem na tle poważniej- 
szych procesów, bo wojskowych, przez współpracownika 
„Słowa* Dr. Żdżarskiego. «Pan ten, który się w każdej 
swej korespondencji: z x: tersburga szczycięprzyjaźnią z n- 
ną kanalją, w N 240%;, łowa', pisze ¿o procesie rewelskim 
1a podstawie rozmowy;;„Z na 
członkiem sądu wojennego. * 


U 


pliwości. A 
Niemniej 
1ie są nikczemności, 


Oczywiście *są „tam tendecyj- 
ne ustępy o złorzeczenjach na agitatorów, są zwroty o Ghu- 
dzeniu się sumienia i skrusze wpośród skazanych: maryna- 
czy... Pan Żdżarski nie tylko godzi ` się w zupełności na 
:posób wysławiania się swego i przyjaciela, ale pokrzepia 
i mityguje serdecznego druha tam, gdzie ów kat wpada 
w krokodylo-łzawy liryzm. 

Oto próbki ich djalogu: 

— Już miałem jechać na urlop, gdy tu licho nadało 
rokosz na „Pamiati Azowa". Przywieziono ich do nas, do 
Rewia. Biedne chłopy! Dały się obałamucić kilku agitato- 
vom, z których jednego tylko przytrzymano, i poszły gład- 
ko na tamten świat, Bóg wie za co... Za swoją naiwność 
chyba. |. 

— Za rokosz przeciw władzy, wtrąciłem. 
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— Za rokosz—wtrąciłem z mięjsca. 
jak wymowne są te krótkie „wirąceńia* p. Żdżat- 
skiego, jak malują one i jego podłość, i podłość pisma, 
kióre to umieszcza i podłość czytelników których to nie 
oburza =- Czarnosocienne dusze! 


adzący śledztwo, uczuwał'wąt- 
o pg. wadzenia kraj 


jlepszym swoim przyjacielćm* ' 


u na drogę prawidłowego i spokojnego rozwoju”, 

Tyle „Riecz%.. Jejfzapatrywania, oczywiście, dalekie 
d naszych, ale jakże dalekie również od „gadomszczyz: 
i „świętochowszczyzny*. 
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Zmowa fabrykantów. 


„Większe firmy fabryczne w Moskwie —pisze , iecz' 
% Lindel, Manufaktura *Prochorowskażx Hibner,'i Da ifówska 
6 Manufaktura *wypracowałyść porozu 
X ustanawia się swego ` rodzaj 
4 tniczych, wyrażone w której olwiek 
“ że być przyjęte”bez zgody ws. 
pogłoski; że do wymienionych “ii 
wiele innych fabryk." ~ 


Niedawno w Stawropolskiej gubernii na Kaukazie 

* walka rewolucyjna przybrała ostrą formę.€'Ludność tamtej- 
tejsza przepędziła miejscowe władze,; organizując natomiast 
ludowy samorząd. Rzecz charakterystyczna, w danym wy- 
padku narówni z policją i strażnikami, przepędzano miejsco- 
we duchowieństwo. Z tego powodu organ'kadetów „Riecz* 
robi kilka uwag ogólnych o róli, jaką w obecnej walce 
odgrywa prawosławne duchowieństwo i 0 tej przemianie 
jaka daje się zauważyć u szerokich warstw ludu w, stositn 
ku do kleru. „Obecnie ludność widzi w duchowieństwi: 
—-smówi „Riecz*—organ biurokracji i rzeciwstawia dążenia 
jego interesom ludu. W ostatnich czasach ukazał Się cały szereg 
wiadomości o czynnym wstąpieniu ojców duchownych na 
drogę kontrrewolucyi. Ambona dla propagowania policyj- 
nych i pogromych idei nie wystarcza. Siormowały się ka- 
dry wędrownych kaznodziei, nawet w godności biskupiej 
którzy nie z gałązkami pokoju, a eskortowani przez oddziały 
strażników i dragonów jeżdżą od wsi do.wsi i wygłaszaią 
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kazania podburzające chłopów przeciw inteligencji, potępia- 
jące Dumę i nawoiujące do pogromów. Inni duszpasterze 
organizując dla współdziałania ochronie i policji dział śled- 
czy, posyłają gdzie potrzeba denuncjacje. Jeszcze inni 
jak naprzykład poczajewscy mnisi wydają pogromowe odez- 
wy i prowadzą energiczną propagandę w tym kierunku. Są 
tacy, którzy posiadając olbrzymie dobra klasztorne, uzbroi- 
li się ża pozwoleniem administracji, nie w duchowy miecz 
Chrystusów, a w najzwyczajniejsze karabiny i strzelają do 
chłopów razem ze strażnikami w obronie „prywatnej 
własności“, 

Jeżeli trzy lata temu mówiono o obojętności do 
spraw wiary i wrogim stosunku do duchowieństwa inteli- 

encji i wykształconych klas społeczeństwa, to teraz trzeba 
Konstantować taki sam stosunek szerokich warstw ludności... 
Przaczyn zaczyna on przejawiać się w formie ostracyzmu 
(wyrzucania) i przemocy w odpowiedzi na przemoc. 

Lud widzi w duchowienstwie inie tylko organ [wła- 
dzy policyjnej, ale i przeciwnika w walce ekonomicznej, gdyż 
ono odnosi się wrogo do najważniejszej w danej chwili 
kwestji do seformy rolnej. 

Duchowieństwo z małemi wyjątkami, stanęło otwar- 
cłe w szeregu tych, którzy nie chcą dla ludu ani „woli“, 
ani „ziemi“. 

Tak dzieje się w Rosji. U nas również księża 
stanęli bezwzględnie po stronie kontrrewolucji i w walce 
z socjalizmem chwytają się wszelkich środków. Ze wszyst- 
stkich ambon rozlegają się głosy, potępiające walkę ekono- 
miczną i polityczną. Księża głoszą ludowi rzeczy w które 
sami nie wierzą, mówią o łamaniu krzyży przez socjalistów 
i żydów, nie jeden z nich posuwa podłość swoją do tego, 


że nawołuje wprost do zabijania socjalistów, jak np. ksiądz * 
Woli. Ż zagranicy zjawiają się sprowadzani 
rzez fabrykantów i rząd zakonnicy, którzy uczą robotni- 


Chylicki na 


„że sam Bóg stworzył biednych i bogatych, a więc 
niema po co strajkować o krótszy dzień roboczy i lepszą 


RP | Jednym słowem gdziekolwiek rzucimy okiem ksiądz, 
pastor i róbin agitują za wyzyskiem i uciskiem Indu robo- 
czego. * s 


Walka strajkowa robotników Włocławskich. 


W ostatnich dwóch miesiącach przeprowadziliśmy 

tutaj cały szereg strajków ekonomicznych. Ruch strajkowy 

buchł żywiołowo i objął prawie wszystkie fabryki we 
łocławku. 
Strajkowali robotnicy następujących fabryk: 

1) fabryki metalowej Kochanowicza; Strajk trwał za- 
ledwie parę godzin. Robotnicy uzyskali przeszło 500/9. Wszyst- 
kie inne żądania zostały zaspokojone. 

2) 2 Młyny solne Bałaszewa i Sterna; Strajku wła- 
ściwie nie było, robotnicy przedstawili swoje żądania i po 
parogodzinnych pertraktacjach podwyższono im z 65 kop. 
płacy dziennej na 1.00; wszelkie inne żądania: doktora, 
płacy 11/2 raza większej za robotę pofajerantową, wydalanie 
robotników za zgodą ogółu i t. d. zaspokbjono. 

3) Fabryka papy Dystryliera; Strajk trwał 3 dni. 
Wszystkie żądane warunki pracy przyznano. Płacę -z 65 k. 
dziennie podwyższono na 90 kop. - 

4) Fabryka fajansu Czamańskiego; Strajk trwał prze- 
szło 3 tygodnie, poczym robotnicy uzyskawszy 5 do 100/ 
podwyżki, powrócili go pracy. i 

5) Fabryka iajansu Teichfelda i Olsterbluma; Strajk 
wybuchł po części dla okazania solidarności ze strajkujące- 
mi robotnikami fabryki Teichielda w Pruszkowie, po części 
zaś wskutek zamierzonego przez fabrykantów pogorszenia 
warunków pracy. Po dwóch tygodniach strajku, właściciel 
wyjechał za granicę, upoważniwszy do pertraktowaniaz robo- 
tnikami swego syna. Ten zgodził się, z pewnemi ograni- 
czeniatni na żądania strajkowe, poczym robotnicy powrócili 
do pracv. Zaledwie jednak upłvnęło 5 dni, gdy fabrykant 
zerwał nowa, motywsiąc to tym, że przy podwyżce pła- 
cy przyznanej prze” syua musiaiby fabrykę zamknąć. Strajk 
wybuchł znowu, Po tygodniowym jednak oporze robotnicy 
wycieńczeni 


materialnie zmuszeni byli na niezbyt. korzyst- 


nych warunkach (5—10e/0 podwyżki) powrócić do pracy 
postanowiono jednak przy pierwszej pomyślnej sposobnośt 
walkę rozpocząć na nowo. 

6) Fabryka Metalowa Neumana; 
szło tydzień, zakończył się pomyślnie. 

1) Fabryka drutu Klankego; Po 10 dniowym strajki 
robotnicy, uzyskawszy 15—-250/0 podwyżki, powrócili ,de 
pracy. wę 

8) Fabryka metalowa Zakrzewskiego; 
parę dni. Uzyskano 15—20v/o. 

9) Fabryka metalowa Muhsama: Strajk wskutek bra- 
ku solidarności między robotnikami został połowicznie zła- 
many (wśród robotników mają pewien wpływ endecy oraz 
miejscowy huligan w sutannie ks. Mankiewicz). Po dwu- 
tygodniowym przeszło strajku robotnicy uzyskawszy nader 
małe ustępstwa (6—100%0) powrócili do pracy. Zapłatę za 
pół strajku otrzymali jedynie robotnicy pracujący na dniów- 
kę, którzy trzymali się solidarnie. Usilnie się starał o to, 
by niedopuścić do zwycięstwa robotników niejaki Lenicki 
buchalter. Pan ten w swej zaciekłości f antystrajkowej po- 
sunął się tak daleko, że chodził do innych fabryk nama 
wiać fabrykantów, by nie czynili ustępstw strajkujący m. 
Znany on jest jako we fabryczny i gnębiciel robotników 

10) Fabryka cykorji: Strajk trwał 2 tygodnie i za: 
kończył się pomyślnie. Robotnicy uzysnali od 20—25% 
podwyżki; wszelkim innym żądaniom strajkowym uczynio: 
no zadość. 

" 11) Fabryka sulfit -cellulozy. Strajk trwał przeszło 
miesiąc i został wygrany. Robotnicy uzyskali 15 k. dzien- 
nej podwyżki; wszystkim innym żądaniom, z małemi ogra- 
niczeniami, uczyniono zadość. 

„* Pomyślne zakończenie strajku, po dwóch poprzed- 
nich przegranych (zeszłego roku) ożywiło bardzo nastrój 
między robotnikami, którzy dotąd z nieznacznemi wyjąt- 
kami pożostawali pod wpływem N. D. i kleru. Zrozumie: 
li oni nareszcie, Że interesy klasy robotniczej reprezentuje 
jedynie organizacja socjalistyczna. 

"12 Młyn parowy Haacka. Strajk trwał 10 dni i za- 
kończył się bardzo pomyślnie. Wyzysk panował tu straszny, 
Za 12 godzin pracy bez przerwy (często dłużej) ottzyrnywa- 
li robotnicy 3 ruble tygodniowo i mieszkanie (reprezentują: 
ce wartość jakich 30 rubli}; za tę nędzną zapin pracować 
musieli też i w niedziele i niektóre święta. Robotnicy, za- 
strajkowawszy, zażądali 10 godzinnego dnia pracy (12 g 
z grzerwą 2 g.), niedziel i świąt wolnych, płacy dziennej 
90 kop., lekarza, lekarstwa i t. d. Wszystkim żądaniom uczy- 
niono zadość, robotnicy zwyczajni (t. zw. dniówka) użyska 
li przeszło 65 ĉjo podwyżki, czeladź 200/0. 

13) Tartak Poznańskiego. Po dwóch dniach strajku 
żądaniom robotników uczyniono zadość. Płacę dzienną pod- 
wyższono z 65 kop. na 99. 

24) Młyn parowy „Świech”. Właściciel zgodził się 
bez strajku na wszystkie przedstawione przez robotników 
warunki. 

Na ogół biorąc norma płac robotników pracujących 
na dniówkę ustaloną została zamiast dawnych 65 kop. na 
80 kop. dziennie przeciętnie, w trochę mniejszym stosunku 
unormowaną została płaca rzemieślników. 

Charakterystycznym jest, że fabryki, w których do- 
tąd przeważny wpływ mieli narodowi demokraci i kiet ' 
(księża), rozpoczynając strajk udawali się o pomoc nie do 
obłudnej patrjotyczno-księżej zgrai lecz do naszej partji, 

Tak więc nawet robotnikom, ogłupianym przez prze 
wrotny kler i spiknionych z księżmi narodowych demokra 
tów, gdy walczyć im przyszło o poprawę bytu, podpo: 
wiedział zdrowy instykt klasowy, kto są prawdziwi jege 
obrońcy. 

Podniesienie zarobków we wszystkich niemal za- 
kładach fabrycznych Włocławka ;będzie miało ten skutek 
podwójny: przyczyni się do poprawy warunków bytu kla- 
sy robotniczej. l powtóre: przyczyni się w wysokim sto- 
pniu do uświadomienia szerszych mas robotniczych. Ta pow- 
szechna i zwycięska próba solidarności robotniczej wyrwie 
najmniej świadomych z „opiekuńczych szponów ich mnie- 
manych przyjaciół i zaprowadzi ich na ten gościniec, na 
którym cały już proletarjat Polski walczy o swe wyzwołe: 
nie ekonomiczne i polityczne, o wolność i socjalizm. 


Strajk trwał prze 


Strajk trwa 


w Ci: R 


Z prasy partyjnej: 


Trzy ostatnie numery „Arbajtera*, organu Komitetu 
zdowskiego P. P.S. mieszczą w sobie obfity materyał li- 
araoki, dotyczący chwili obecnej. 

Poza korespondencjami i sprawozdaniami ATDajter 
zbszernie oświetla wszystkie kwestje, dotyczące zobety Ba: 
¿zej wogóle, a żydowskiej w szczególności. 

Nie brak też artykułów, omawiających sytuację ogó 
ag. Do tej ostatniej kategorji odnoszą śię W A 387-ym. 
„Nieudany strejk“, omawiający taktykę wg SD po 
fozpędzeniu Dumy, w X 88 artykuł p t. „Dwie taktyki“, 
zawierający ostrą krytykę poglądów t. zw. mienszewików, 
„Nasi krytycy“ z edprawą Socjal emokracji K. P. i Li Bun 
dowi za ocenę wypadków 15 sierpnia na łamach „Czerwo= 
nego Sztandanu”, Gazety Ludowej (Volks-Zeitung) i Dzwonu 
(Giok) i wreszcie soku my ni w N 89, traktujący 
„O oddzielnej konstytuancie dla Pols „« Arbajter podkre- 
sla konieczność zwołania Sejmu ustawodawczego w War- 
szawie wobec dowodzeń a m N Gazety Ludowej (Volkè- 
zeitung), że tylko ogólno-państwowa konstytuanta ya 
wiada interesom proletarjatu ia Bd polskiego i ży- 
dowskiego. By dowieść, że proletarjat Ź dowski nie powi- 
nien dążyć do p wieokewiaj warszawskiej „Volkszeitung'* 
zasłania się reakcyjnością ND i zaznacza rozproszenie ży- 
dów .po całej Rosji. Naturalnie, argumenty te spotykają 
'się.z zasłużoną, a twą krytyką. Arbajter azuje zje. 
dnej strony . na to, że najlepszą rękojmią dla gone ab 
z jest uświadomienie chrześciańskiego  proleta: 
cjatu , gd$ż pomimo całej kontrzowol osci ND 

było jednak ani jednego wypadku pogromu, 2. dru- 
ar Sawa y wyraża przekonanie, „że różnice językowo- 

uraine wśród proletarjatu żydowskiego róż! ch części 

państwa są tak znaczne, że konstytuania peteraburska ró. 

kar nie w A ziścić nadziei Bundu na autono: 
ą w. 

W N 37 znajdujemy dokończenie obszernego arty- 
«ufu p. t. „Nasza robota wiejska" a w N 88-ym artykuł 
| wieze zjazdy”, poświęcony sprawie sjonizmu z powodu nie. 

wnych zjazdów: terytorjalistó w w Londynie i. palestyń- 
ców w. Odesie. Rewolucja rosyjska i śmie: -"Hercla pod- 
ważyły fundamenty drobnomieszczańskiej idóologji pań: 
stwa p, — oto punkt wyjścia artykułu. Teryto« 
cjalizm upadł odrazu, gdyż, osiadając te same cechy, ca 
sjonizm polityczny, a mianowicie wsteczne dążności w"kie- 
cunku uczynienia  proletarajtu przem yato wag rolnikami 
4 taktykę czepiania się klamki | pana króla angielskie- 
go, pozbawiony był poezji, która zawiera w sobie samo 
«wspomnienie Sjonu. ~ 


Sjoniem polityczny, który od dwudziestu kilku tat 


dążył do stworzenia dla żydów siedliska polityczno-prawne- 
go w Palestynie, zbankrutował również, g cja na 
‘akie załatwienie sprawy żydowskiej zgodzić się mie chce. 


Słowó sjonizmu politycznego Usyszkin przeszedł obecnie 
do tej grupy sjonistów, która ma na celu zwyczejną ko- 
Sonizacją Palestyny. 

Podajemy tu szczegółowy spis rzeczy zamieszczonych 
«e wspomnianych trzech numerach Arbajtera. 

N 87 z d. 17 sierpnia: „Nasza robota wiejska", „Nie' 
adany strejk“, „Ż prasy 2 trzy „Z partji (konferen 
cja warszawska)“, „S.D.K.Pi L na wsi (1)*, zawiadomienie 
o rozkolportowaniu odezw CKR z powodu 15-go sierpnia, 

rawozdanie finansowe kaliskiej organizacji żydowskiej 
dochód 54 rb. 89 kop.), zawiadomienia o powstaniu zwią: 
zków zawodowych wśród proletarjatu żydowskiego, „Kom 
binatorzy i oszuści pod maską socjalizmu (o sprawkach 
członków i agitatorów „Proletarjatu*), Sprawozdanie finan: 
sowe Komitetu g zd, I za lipiec. 

N 88 z d. 24 sierpnia: „Dwa zjazdy“, „Dwie takty: 
ki* Z prasy socjalistycznej (Czerwony Sztandar i Glok 
o 15-ym sierpnia), Kronika (Nakonieczny i lokaut iubelski) 
Usuwanie wojska z fabryk, Kronika rewolucyjna, Sprawo: 
danie finansowe ze strajku kuśnierzy (dochód i rozchód 
e81 rb. 40 kop) Korespondencje (Warszawa, Bodzanów. 
(aczonów. Czemierniki, Kraziki.Dariyjno. Pad egisa de 
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mokracji socjalnej (Związki. partyjne i bezpartyjne).. Łist 
otwarty E5dzkiego Komitetu. Robotniczego PoS o Komi- 
tetu Łódzkiego SDKP i Lz d. 4:80 ligea (W sprawió tero; 
ryzowañia piekarzy ptzeż cżłońków gartyinego związku 
marengi Skrzynka do listów. } 

IN 30 z 34 sierpnia: “O osebnym sejmie ustawodaw= 
czym dla Polski, Nasi krytycy, Z prasy SDKP i L, Kronika reł! 
wolućjjna, Stan oblężenia Polsce, Ô prasie endeckiej* 
Zawjadomieńie o tym, że zamach w Otwocku nie został 
wykonany przeż naszą organizację, Korespondencje (War>. 
isz), Sprawozdanie finansowe czesiochowskicj 
organizacji żydowskiej. 


Z życia partyjnego: 


Sprawczdania z konferencji Warszawskisgo Okręgu 
Podniejskiego. 
twokończenie). 


8. Robota żydowska 


Z powodu brakn stąłego kierownika robota żydowska w naszym 
„kręgu nie jest jeszcze uporządkowaną. Posiadamy obecnie organie 
sacjo żydowskie w Żyrardowie, Grodzisku, Mszezonowie, Pruszkowie,| 
Gr jeu, Tarczynie, Nowo-Mińsku, Kałuszynie, Stanisławowie, Otwocku, 
Pułtusku i Wyszkowie. 
cistych danych o liczebności i stanie roboty na razie Je330%0 
aio mamy. 


4. Związki zawodowe. 


3; skutek agitacji naszaj za związkami bezpartyjnemi ao zwią, 
aków znwsdowych fresaczyło się: 
a) Do z u zawodowego motalowców na 1528 robotaików 
4260, co stanowi 830/0.: st 
b) Do związku awodowego robotników przemysłu włóżaistagą 
ua 2800 robotników należy 400, co stanowi 14,%'/o. 4 
Obecnie pizystąpiono do, organizacji związku zawodowego Tom 
optników ceglarskich £ zwiądku papierniczego. 


R. Ruch ekonsmisrdv. 


W okresie sprawozdawczym: prowadziisiny cały szereg styajków 
prawie wszędzio zakończonych zwycięstwem. Z ważniejszych wymie 
niamy strajk w śoziornie w Maju na rzecz 8 godzinnego dnia robos 
czego. Po kilkodniowym strajku uzyskano wprowadzenie 8-ch zmian. 
po 8 godzin zamiast dawnych 2.po 12 godzin. wł 

; Strajk w fabryce „Teichfetda w Pruszkowie I Włocławku trwał 2 
„godnie; uzyskano skrócenie dnia roboczego z 10'/a do 9 godzin 
1 podwyższenie płacy o 20jo. 

» ia z. pan taped ire o Aa s- er © na skutek żądań 
robotnicy bęz 8 u otyżymali 150/o podwyżki. 
„ćBtrajk W Wie. farb Sommera w Pruszkowie trwał 2 ty 

podkre 00fo podwyżki i skrócenie: dnia roboczego z 113/a 

godzin. t 

Strajk w ogrođaca Braci wósor w Pruszkowie trwał 6 godzim 
Uzyskano 200je podwyżki i skrócenie dnia roboczego z 12!/a da 1A gom 
dzin. Za czas strajku*zapłacono 3/4 lonu, ... 

W Otwooku. Strajk robotników tartaku i gajowych w Gliniance, 
piskarzy, szewców, pracowników składów aptecznych, subjektów ży4 
dowskich, stróżów w Otwocku i Swidrze.— wszystkie wygrane. s 

' Strüjk w Cukrowni Józefów trwał 10 dni, uzyskano skrócenie 
dnia roboczego z 10 do 9 godzin, bibliotekę fabryczną oraz szkołę. 

Pó wysłuchaniu sprawozdania O. K. R. omówiono niektóre 
ochwały ostatniej Rady Partyjnej, a następnie dyskutowano nad kwee 
stjami, znajdującemi się na porządku dziennym. W sprawie sądów 
i samosądów powzięto praz, la uchwałę: 

„Konferencja Okręgu Warszawskiego Podmiejskiego wypowiada 
sio stanowcze przeciwko wszelkiego rodzaju samosądom i karom cie, 
esnym, f 

Zabijanio w drodze organizacyjnej szkodliwych jednostek, szpt 
ciów, zdrajców i t. p. uważamy nie za karę, lecz jedynie za 

żacy jny sądzić może jedyni to ów w kwee 
jąd partyjny sądzić może jedynie sprawy warzyszów w 1 
sijąch, przes partji. We Kajra dych kwestjach konferem» 
cja wypowiada się za sądami koleżeńskiemi, polubownemi. W sądach 
tych towarzysze mogą uczestniczyć jedynie jako osoby perras ; 
4 Towarżysze nie mają prawa brać na siebie wy onywania ja 
kieltoyóek Myra se zadu dos dj s j : 
sprawie bandytyzmu konferencja wypowiada się za organie 

„owaniem się robotniczej samoobrony w tych wypad 

ona R. down potrebna. - y kach Mety -Jeah 

onferencja zaleca towarzyszom wpływanie na to, by przy wszełę 
kieh wyrokach s%000wane.. qasady vrKoWNARoAci 4. Jadakiego „pozio 
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wania i podkreśla też fakt, że nie kary, lecz propaganda uświadomie- 
nia zmiuiejszy szeregi ludzi niemoralnych, a dopiero ustrój socjalisty- 
czny usunie zupełnie wszelkie nieporozumienia, powsiałe na tle własno- 
ści prywatnej. 


„ : Konferencja działu miejskiego Dzielnicy Dolnej odbyła 
się 15-go sierpnia. Obecnych członków z głosem decydu- 
jącym 28, gości 2. Na porządku dziennym były sprawo- 
zdania z konferencji Warszawskiej i Dzielnicowej, a także 
z ostatniego posiedzenia W. K. R. i dzielnicowego komite- 
tu. Po zatym omawiane były sprawy: organizacyjne, oraz 
został wypracowany regulamin dla działu miejskiego. 

, Wobec tego,że poprzednio brak sił w dziale miejskim 
nie pozwalał nam zająć się przeprowadzeniem ścisłej orga- 
nizacji, więc całe nasze stosunki polegały na tym, że to- 
warzysze czytali naszą bibułę i dawali składki na partję. 
Dopiero od czterech tygodni zabraliśmy się energicznie do 
pracy, której rezultaty konierencja wykazała w cyfrach na- 
stępujących: Stosunki posiadamy w 10 większych zakła- 
dach, oraz w całym szeregu miejscowych zakładów i war- 
sztatów. W zakładach tych pracuje około tysiąca robotni- 
ków; z pośród nich mamy zorganizowane 2 koła organiza- 
cyjne (45 tow.), oraz 5 kół wykładowych, do których nale- 
ży 97 tow. Brak wykładowców hamuje rozrost naszej ro- 
boty. Przy każdym kole organizacyjnym mamy małą bi- 
blioteczkę; komitetów fabrycznych jeszcze niema, lecz kon- 
ferencja w myśl uchwał regulaminu poleciła towarzyszom 
dwóch fabryk fwybrać komitety fabryczne i zawiadomić 
o ich posiedzeniu komitet działowy. Zbytecznym byłoby 
tutaj nawoływanie organizowania się, bo towarzysze do- 
skonale sami rozuinicją potrzebę tego. 

Po zakończeniu obrad konferencja przystąpiła do wy- 
boru komitetu działowego i dziewięciu towarzzszy. 


Korespondencje. 


Kielce. Po odbytej w początku sierpnia konferencji 
miejskiej daje się zauważyć ożywienie w naszej robocie 


partyjnej. Zebrania kół OE peachy odbywają się sta- : 
e, podatek partyjny do kasy wpływa. Jedynie robota ko- ; 


„ma bib. 2,35; kara za psa 3.—; Od rz 
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lejowa jest u nas zaniedbana. Szkoła agitatorów zbiera się : 


dwa razy tygodniowo. W sierpniu organizacja nasza prze-.; 


m 


prowadziła 2 strajki: felczersko-golarski i w fabryce su- ' 
perfosfatów. W pierwszym żądaliśmy skrócenia dnia robo- 
czego i podwyżki; po dwóch dniach strajku nasze żądania : 


zostały uwzględnione. Powód do drugiego strajku dało 
niesłuszne wydalenie robotnicy i robotnika. Wiedząc, że 
mają nastąpić wkrótce nowe wydalania, porzuciliśmy pra- 
cę i zażądaliśmy, by nie wolno było wydalać robotnika 
bez zgody ogółu pracujących. Strajk zapowiadał się na 
długo. Zarząd zaczął wydawać paszporty i zagroził zupeł- 
nym zamknięciem fabryki. Na tę pogróżkę odpowiedzie- 
liśmy ogłoszeniem bojkotu. Jednocześnie w innych fabry- 
kach odb$liśmy masówki, nawołując do podtrzymania 
wspólnemi siłami tego strajku. Wszędzie uchwalono opo- 
datkowanie się na rzecz strajkujących. Po pięciu dniach wró- 
ciliśmy do pracy na następujących warunkach: z powodu 
zmniejszenia produkcji w miesiącach zimowych nikt nie 
będzie wydalonym i następnie wogóle uregulowaliśmy wa- 
runki oddalania robotników. Zupłatę otrzymaliśmy za 
8 dni strajku. i 

Dla naszego młodego ruchu socjalistycznego strajk 
ten ma doniosłe moralne znaczenie. 


Kronika terorystyczna. 


W dniu 2 września przez członków naszej bojowej 
organizacji na ulicy Kaliksta w m. Warszawie wykonany 
został zamach na. dowódcę 2 brygady, 4 dywizji piechoty 

nerał-majora fiumenkowa, wsławionego w Kraju Nad- 
altyckim oprawcy, na krótko przybyłego do Warszawy. 
Ręka sprawiedliwości dotknęła go u nas. Kompan Orłowa 
i Sołłonuba został ciężko raniony. 

Ze sprawców zamachu nie ujęto nikogo. . 

W dniu 10 września w Żyrardowie org. boj. naszej 
artji wykonała zamach na miejscowych strażników, Ze- 
ranych w budce strażniczej; do wnętrza jej rzucono bom- 

bę. 2 strażników zostało ciężko rannych, sześciu lżej. 


Straż ci 


À 


w dniu 2 września w czasie pogrzebu za-- 


bitego robotnika dali bez żadnego powodu salwę do or- 
szaku żałobnego, zabijając trzech i raniąc kilkunastu lun- 
dzi. Za ten czyn byclowski spotkała ich kara. 

Sprawcy zbiegli. 


Pokwitowania. 


Praski komitet kwituje: za czerwiec: lista M 10, Hartwig 2.36, 
eźników kara 5.—; od rzeźników 
ą Pragi na tg pny 10.—; z Giętówki 1.—; Rosya 30.—. Za lipiec: 
lista M 3099, rob. z boraksu 2.60; łapówka odebrana od dozorcy /.—. 
N 14, stacya Targówek 2.10. Ne 3096 W. K. na walkę czynną, 50.—. 
Karczma 5,—; od B. kara 3.—; Sypialne wagony 18.—; szewcy 5 
15—. N 23, Od rzeźników 8.60; na walkę czynną 4.36. Nr.8.agiń. 62. 
z Białycz. 2.80. ' Pozostało z Roba 16.26. Nè 22, od rzeźników,42.—; 
Ne 13—14, ramkowa, 5.65. Na samoobronę odR.'5.—; 08 St. } 1.—. 
sprawa Witk. 10.—; lista Mè 103, z Falenicy, od robot. 1.50, od małe; 
go Janka 5.—. Ne 3100 fabr. siarcz. Praga 3.70. M 3082 stac. 

wek—70. Z bud. Krystyana od rob. 10.—.* Pońury z Rudzienka 1%—. 
Młyn. Brzeska 3.22: Ob gwoździ 15.—. M 3095 na walkę czynną 9.40. 
N 20 od W. Kr. 10.—. Za sierpień: od sklepikarza 3—; $ 
za mosiądz Dytmar 50.—; Stare Brudno 5—. „TD i 
Śmiałego 7.95; od taboru 12.—. M3102; „8.15; bloczki , 27, 
4—9.75; z Robotnika 2.—. M 3081, st. wek —.80; T oca, od 
furmanów $20; Il bloczek od furmanów 4.30.. Lista Ne 21 Boraks 2.68; 
od F, 5-—; moralno czyny 4.—;: za trującą wódkę 10,—: bł. 


za nie 
N 3—M.40; z pod 14 przez Huragana;5.— zana 40.—. M 3101, 
lad: na 
; bl. 38 77 1 bez 


; Siarc 
st. Targówek —.75; telezer. - opatrunki: —,75;: od 
5—; bl. z Brzeskiej 13.—; Labor bł Ne 77, 79—4%. 
2.56; N 22—1.80; 76—3.80; NM 74—3.95; Ne 801.40; bez 
Strażak felczer i niewiasta 4.50; zniszczone listy pod Falenicą 1.-+; 
bl. Ne;5—10.40, PA 
Powązkowski komiłet kwituje: pod. part. za sierpień: We- 
ber 8.20; Baumflek 4.20; Szlenkier-4.60; Aronowicz 5*55; Fejnkind 


—.60; Tramwajarze 8.70; Brochis 1260; pod. SE za lipiec: Brochis 
13.—; Szlenker 480; Weber 8.20; Cukiernicy 7.70. Na wałkę: 
„Kaczą" —.50; M 4. d.—2.75; Ne 6 d. 2.05; Na rannego «26 504 
2d, p B A20, kia >. p a aerea oz: zie i 
„30; . Na CH a - 
rze 30.—; w remizie 10.—. więźniów polit. kara 2'50; Z. 84-79: 
Na bibliotekę dla organiz. szewskiej „Kościelna“ > 
Przez W. K' R. z niewiadomej dziełałcy od 27 sierpnia do 4 wrze- 
25—5.—; Ne 45—2.50; NM 39 2.—; 
M 21—1,30; M 3—4'10 N 17—5.—; M 23—2.90; M 50—2.50; M 41— 
t. M 15—5—; Ne 1—5.60; 
y N 2—8.75; Ne 49—3.50; 
s 3 40d N 31—1.31; N 45— 
2.56; Me 47—0.79; N 30—216; Ma 41—2.34; | M 44—1,90; Na 29—5.85; 
z je Na więźniów pol. od lampucera 3.—.* Na walkę czysną 
Kasa Centralna: z Zakopanego M. L. 2,10. ` 
Warszawski Okręg podmiejski kwituje: Pod. part. Je- 
ziorna 31.61; Józefów 12.30; Targówek, Huta 10.96; Zacisze, Klejowa 
5.51; Garbarnia 2.25; Nafciarnia 2.82. Pelcowizna: Drożdżowa, bloczk 
Ne 7—1.25; Ni 384—1.25; N 8—1.25; Ne 11—1.25; Ne 16—1.25; 10e 6— 
1.25; N 69—5.—. Cegielnia „Victoria“. Bl M 17—5.—. Na bi- 
blioteki: Peleowizna: Drożdżowa 8.50. Cegielnia „Victoria“ —. 


Wydział kolejowy kwituje za czas od 16 do 31 sierpnia: 
W.-Wied., warsztaty warszaws. zaległość za „R* 3.15. Skierniewice 
(conto) za „R“ 450. Pruszków: z bloczków XM I-VI: Na „R“ 28.85; 
pod. part. 4.76. Na organ: z listy Ne 2—3.87. Terespoiska, pod. part. 
z bl. M I—IV 50.78. Nadwiśłańska. Depo warsz. pod. part. z bl. 18.85. 
Warsztaty głów. na Pradze: pod. part. z bl. 31.95; na stary rachunek 
7.35. Zorganizowani (kara) 20.—. Org. kol. na Terespolskiej kwituje: 
sad koleż. na więźniów pol. 8.50. Org. kol. w Pruszkowie kwituje: Na 
bibliotekę 3.88. $ympatyczka 3.—. Zą czas od 1—6 września: Kaliska 
za „R*7.46; pod. part. z bl. serya I-a, 2.—; ser a II-a 3.70. Terespolska, 
pod. part. z bl. serya IV-e, 1.60; 1I-c, 3.80; I-e, 3.45; I-d, 4.75; V-a, 
1.25, V-b, 9.10 I-bO—10.20, IV-b, 2.60; III-d, 5.10. Skierniewice za „R 
4.50. Cieohanów za „R“ 9.—. 

Okręg Łódzki kwituje: Serya 875—57—; Chleb—1—; u Fisze- 
ra—0'44. Serya 485 Ne 1—1—; z Łęczycy 5.00; 000— 0.50, 
0000—0.30; XX z Ujazdowa—1—; od Józefa—0.15; od Korony—1.50' 
1.25; 0.39; 1.35: 0.85; 1.60. od Berta: 0.80; 2.35; od Nocnej Sowy z Józefo- 
wa—1.10. XXX—0.50; od N: Sowy—1.50; X—0.15; Leśmierz (cukrownia) 
10.40; 3—; Rozbój—0.40; Autoni—0.40; Florjan--0.30; Oba1—0.30; Fe 
Jek—0.75; z Grabowa—1.50; PY drzewie—1.60; pod drzewem—0.90; 
Baja od Rozboja—0.40; Fell—-0.55; Młynów Broks—1—; Sie 
radz za bibułę—5.—. Berja 875, M 6— 1.—; Ne 7, kółko ziemne—=6.50; 
Nowe Hojny za sierpień—0,80; w: Hojnach—0.60; Witaszewice==5'=m, 
Mętlew1.—; Czerników==3,—=; Od Pikuły—0,50; 00—na walkę czyA- 
ną=2,—; Na PPS—1.—: Sympatyczni=?.—. f 

Na fund, ag. Lista N 43—2.70; Ni 39—8.56; Ne 24—5,59, Na straj. 
kujących N 431--13,73. Na więźniów pol., lampucer, za niespełnienie 
obowiązków=3.—, 

Unieważnionie. Kasyerowi fabrycznemu skradziono dwa bloczki na 
na pod. part. seryi IM, zawierające 102 kwity i bloczek X 44 (na dobro- 
wolno składki) z 25 kwitów. KAD 

Oświadczenie. Organizacya dzielnicy powązkowskiej oświadcza, że 
nikomu nie dawala upoważnienia na zbieranie pieniędzy po zakończe. 
niu strajku w fabryce Załęskiego. Wobec tego nie: ponosi żadnej 
odpowiedzialności za składki zebrane w tym dniu przez jednego, z ra-. 


—5— 


„botników.* i 


